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niki  pomocy  jednostce  i  rodzinie,  posiadające z upływem  lat  stosowne oparcie 
w odpowiednich przepisach prawa. Początek XX w. zainicjował nowoczesne usta-
wodawstwo, które dotyczyło pomocowych  inicjatyw społecznych na rzecz dzie-








1  M. P i o t r ow s k a-Ma r c h ewa, Nędzarze i filantropi. Problem ubóstwa w polskiej opinii pu­






cy wzrost  zainteresowania  społecznego działalnością opiekuńczą  i  pomocową, 


















sprawowanie  opieki  nad  ubogimi, matkami  i  dziećmi  oraz  tworzenie  placówek 
opiekuńczo-wychowawczych,  takich  jak  np.  ochronki.  Zapewniały  one  ubogiej 
młodzieży  warunki  prawidłowego  rozwoju,  przygotowywały  do  podejmowania 
obowiązków społecznych i rodzinnych. Do znaczących organizacji społecznych, 
posiadających  bogate  tradycje  zaborowe  należy  zaliczyć  Towarzystwo  Czytel-
ni Ludowych  (zabór pruski), Polską Macierz Szkolną  (zabór  rosyjski), Towarzy-
stwo Szkoły Ludowej (zabór austriacki) i inne. Jak stwierdza E. Leś, „Utworzenie 








ku  zaspokajania  z  funduszy  publicznych  niezbędnych  potrzeb  życiowych  osób 
i grup społecznie niewydolnych, nadal istotną rolę pełniła działalność filantropijna. 
2  E. L e ś, Zarys historii dobroczynności i filantropii w Polsce, Prószyński i S-ka, Warszawa 2001, 
s. 76.
3  A. K a n i o s, Praca woluntarystyczna – historia i współczesność, „Praca Socjalna” 2007, nr 2, 
s. 19.
4  E. L e ś, Od filantropii do pomocniczości. Studium porównawcze rozwoju i działalności organi­
zacji społecznych, Warszawa 2000, s. 78–80.
5  Tamże, s. 80.
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Jakościową  zmianę  stanowiło  wprowadzenie  obowiązku  opieki  publicz-
nej, tj. prawa do opieki ze strony państwa na mocy ustawy o opiece społecznej 
z 1923 r. Ustawa ta była znacząca nie tylko dla kierunku i zakresu polityki społecz-
nej państwa, ale  również decydowała o komplementarnej  funkcji  różnorodnych 
fundacji i organizacji wobec działań organów administracji państwowej i samorzą-
dowej,  które  realizowały  zadania opiekuńcze, oświatowe,  lecznicze,  kulturalne, 
znacznie uzupełniały fundusze publiczne6.
Istotnym bodźcem dla  trwania  i  rozwoju  ruchu  społecznego w pracy opie-







Prawne uwarunkowania organizacji 
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ministerstw.  Rada  rozpatrywała  projekty  dokumentów  legislacyjnych  z  zakresu 






Związek „Caritas”, Fundacja Taniego Mieszkania, Fundusz  im. Józefa Piłsudskiego  i  inne. Czynnie 
włączały  się  stowarzyszenia  kobiece w  opiekę  nad  dziećmi,  takie  jak  np. Stowarzyszenie  Zjedno-
czonych Ziemianek Polskich, Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dziecięcej. Por. Z. To k a r s k i, 
Wolontariat w Polsce Raport z badań w latach 2000–2003, Wydawnictwo Wyższej Szkoły Humani-
styczno-Ekonomicznej w Łodzi, Łódź 2008, s. 32.
8  Por. tamże, s. 32.








działalności  stowarzyszeń  i  związków  o  charakterze  opiekuńczym,  rejestracja, 










wydzielonych  organizowały  wszelką  działalność  opiekuńczą  na  swoim  terenie, 
natomiast wojewódzkie uzupełniały ich opiekę na niższych stopniach, udzielając 
im pomocy materialnej i prowadząc działalność opiekuńczą wymagającą stałych 
urządzeń  i  zakładów. Działalność  organizacji  i  instytucji  społecznych  oraz  pry-
watnych podporządkowano nadzorowi  i  kontroli  państwa,  przy  czym,  jak  pisze 
M. Balcerek, „Działalność prawodawcza państwa polskiego w latach 1922–1928 




















13  A. O l u b i ń s k i, Praca socjalna. Aspekty humanistyczne i pedagogiczne. Teoria i praktyka, 
Toruń, s. 19–25.











Ustawa  z  16  sierpnia  1923  r.15  rozpoczęła  nowy  okres  państwowej  opieki 
społecznej  kraju,  z  którego miała  być wyparta  dobroczynność,  charytatywność 


















na, na której spoczywała konieczność udzielenia  tymczasowej  lub  trwałej opie-
ki,  a  jej  obowiązkiem  była  przede wszystkim  bezpośrednia  opieka,  polegająca 
na udzielaniu świadczeń w postaci zasiłków pieniężnych. Jej  też przysługiwało 



























na  łamach  czasopiśmiennictwa  poświęconego  problematyce  pracy  społecznej. 
Pierwsze  głosy  krytyczne  dotyczyły  organizacji  opieki  społecznej  w  praktyce, 
a  szczególnie  kwestii  finansowych  i  pojawiły  się  w  momencie  opublikowania 
sprawozdania Departamentu Opieki Społecznej, w którym czytamy: „wyjątkowo 
jaskrawym  przykładem  trudności,  jakie  nastręczają  w  rozwoju  ustawodawstwa 
o opiece społecznej może posłużyć sprawa pokrywania kosztów świadczeń opie-














uporządkowania  gospodarki  komunalnej,  jak  i  urealnienia możliwości  działania 
w  zakresie  opieki  społecznej.  Przepisy  dotyczące  obowiązków  powiatowych 
związków komunalnych w zakresie opieki  społecznej, a w szczególności orga-
20  A. O l e s z c z y ń s k a, Z historii pomocy społecznej oraz kształcenia pracowników socjalnych, 
„Opiekun Społeczny” [dalej: OS] 1983, nr 1–2, s. 46.




24  W. B r z e z i ń s k i, O właściwy rozkład kosztów leczenia i opieki społecznej, „Samorząd” [dalej: 
S] 1932, nr 23.
25  M. K o rw i n-P i o t r ow s k i, Nierealność niektórych przepisów o opiece społecznej, S 1932, 
nr 23, s. 373.






































27  K. K o ł o d z i e j, W sprawie kryzysu samorządowej opieki społecznej, S 1939, nr 4, s. 54.
28  F. B r a n n y, Kryzys samorządowej opieki społecznej, S 1938, nr 42, s. 665–667.
29  Te n ż e, Teoria i praktyka w opiece społecznej, S 1932, nr 32, s. 495–450. 
30  M. K o rw i n-P i o t r ow s k i, Zagadnienie opieki społecznej a możliwości finansowe samorzą­
du i społeczeństwa, tamże, nr 31, s. 481–483.
31  S. W., Zagadnienie opieki społecznej na tle możliwości budżetowych związków komunalnych, 
tamże, nr 23, s. 371–373.
32  Tamże, s. 372.





















walki  z  następstwami,  skutkami  niewłaściwie  funkcjonującego  organizmu  spo-




nie uznaje  roztoczenie w każdej z gmin opieki poza  tą, która  realizowana była 






nikowym  charakterze,  która  wiele  problemów  pomijała,  a  wiele  rozwiązywała 
w sposób nieodpowiadający potrzebom społecznym. 
Rezultatem owej wszechstronnej analizy ustawodawstwa opiekuńczego na 
łamach  pism  fachowych,  a w  szczególności  ustawy  z  1923  r.,  oraz  krytycznej 
oceny systemu organizacyjnego i stanu opieki w Polsce były konkretne propozy-
cje najważniejszych zmian w ustawodawstwie o opiece społecznej przedstawione 




34  Por. F. B r a n n y, Teoria i praktyka…, s. 496.
35  J. S t a r c z ews k i, Geneza Ośrodków Zdrowia i Opieki, OS 1938, nr 12, s. 3.
36  Tamże, s. 2.
37  Por. S. G l i s z c z y ń s k i, Opieka społeczna w praktyce, S 1930, nr 40, s. 706.
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korzystający z pomocy powinien był przejść z  roli  biernej do czynnej. Ponadto 
obowiązek sprawowania opieki i pomocy ma ciążyć zarówno na państwie, związ-































jest  charakterystyczne  dla  klasyków  polskiej  pedagogiki  społecznej,  takich  jak 
H. Radlińska, R. Wroczyński, A. Kamiński, S. Kawula i wielu innych.
38  J. S t a r c z ews k i, Tezy najważniejszych zmian w ustawodawstwie o opiece społecznej, OS 
1938, nr 1, s. 2–3.
39  Por. Tamże.
40  H. R a d l i ń s k a, Pedagogika społeczna, Warszawa 1961, s. 340.
41  A. C h a c i ń s k i, Organizacja Ośrodków Zdrowia i Opieki, OS 1938, nr 12, s. 8.
42  A. O l u b i ń s k i, Wsparcie społeczne w pracy socjalno­wychowawczej (zarys problematyki), 
[w:] Wsparcie społeczne w różnych układach ludzkiego życia, praca zbiorowa pod red. E. K a n t o -
w i c z, Olsztyn 1997, s. 18 i n.
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Organizacja opieki otwartej na przykładzie stolicy










Jednak  sprawa  podziału  stolicy  na  okręgi  opiekuńcze  natrafiła  na  dość 
poważne  trudności,  o  czym pisał mgr A. Chaciński w artykule  zamieszczonym 
w grudniowym numerze „Opiekuna Społecznego” z 1938 r. (numer ten w całości 
został poświęcony organizacji i wytycznym działalności Ośrodków Zdrowia i Opie-





















niemowląt  podjęło  9 Ośrodków Zdrowia  (działających  na  obszarze  22  komisa-
riatów), przy których czynnych było 21 Urzędów sanitarnych obejmujących swą 
działalnością cały teren stolicy. Głównym zadaniem tych sanitariatów było spra-
wowanie  nadzoru  nad  stanem  sanitarnym miasta, wytwarzaniem  i  obieganiem 
43  E. Man t e u f f e l, Jutro Ośrodków Zdrowia i Opieki, OS 1938, nr 12, s. 9.
44  M. M. D r o z d ows k i, Warszawiacy i ich miasto w latach drugiej Rzeczypospolitej, Warszawa 
1970, s. 170.





pracujący  przy  nich  lekarze,  kierujący  ubogich  chorych  do  szpitali  czy  ambula-
toriów46.  Jednakże  istotnym  problemem  był  przede wszystkim  brak  koordynacji 
między Stacjami Opieki Społecznej a Ośrodkami Zdrowia. Wystąpiła konieczność 
całkowitego zdecentralizowania akcji opieki otwartej na terenie Warszawy. Z jed-































45  A. C h a c i ń s k i, Organizacja Ośrodków…, s. 7.
46  Tamże, s. 5.
47  Tamże, s. 9.
48  W. G r a b a-Ł ę c k i, Zagadnienia organizacyjne opiekunów społecznych w m. st. Warszawie, 
OS 1956, nr 1, s. 3.
49  H. S z ymań s k a, Ośrodki Współdziałania Społecznego, OS 1947, nr 11–12, s. 490–491.




































go,  który wskazał  na  dużą  zależność,  jaka  istniała między warunkami  bytowy-
mi, gdzie częstym zjawiskiem było ubóstwo połączone z tragicznymi warunkami 
mieszkaniowymi,  a  opieką  zdrowotną,  która  przede wszystkim miała  charakter 
profilaktyczny,  dążący  do  zapobiegania  chorobom. Autor  przedstawił  rezolucję 
Komisji  Zdrowia  Międzynarodowego  Kongresu  Służby  Społecznej  z  Londynu 
z 12–18 lipca 1936 r. zbieżną z  jego opinią54, dowodzącą, że ubóstwo jest naj-
51  A. P o ł o ń s k i, Ośrodek Zdrowia i Opieki a problem koordynacji społecznej akcji opiekuńczej, 
OS 1938, nr 12, s. 83–84.
52  Tamże, s. 84–85.
53  J. K o n o pn i c k i, Scalanie służby zdrowotnej i opiekuńczej w Ośrodku, tamże, s. 82.
54  Tamże, s. 81.
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powszechniejszą przyczyną złego stanu zdrowia  i dlatego służba zdrowia musi 



























Instytucje  te wprowadzono  dopiero  kolejnymi  rozporządzeniami Prezyden-
ta Rzeczypospolitej  o Opiekunach Społecznych  i Komisjach Opieki Społecznej 





55  Por. E. Man t e u f f e l, Jutro Ośrodków…, tamże, s. 87.






opiniodawczym  i  wykonawczym  uprzednio  wspomnianych  związków  komunal-
























5.  komunikowanie  zarządowi  gminy  względnie  magistratowi  swoich  wnio-





obowiązujących  przepisów,  a  więc  to  on miał  za  zadanie  dostarczyć  niezbęd-









60  S. G l i s z c z y ń s k i, Opieka społeczna…, S 1930, nr 40, s. 706.
61  Dz. U. R. P. 1928, nr 29, poz. 267, art. 7.
62  Dookoła spraw samorządowych, S 1928, nr 3, s. 33.
63  Dz. U. R. P. 1928, nr 92, poz. 726, art. 3.
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Niemniej jednak, owe przywileje zdawały się być niewystarczające, a przepi-
sy zbyt przytłaczające. Obciążenie pracowników służby społecznej zbyt wieloma 
zadaniami,  przy  jednoczesnym braku  funduszy  na  ich  realizację,  powodowało, 
że powoływani opiekunowie nie byli w stanie sprostać zaistniałej sytuacji, a przez 
to w wielu miejscowościach Polski  pozostawali  jedynie martwą  literą.  Było,  co 
prawda, jak podawał mały rocznik statystyczny, 20 166 opiekunów społecznych 
w Polsce, ale niestety znaczny odsetek z nich „to stanowiska czysto symbolicz-

































64  J. S t a r c z ews k i, Ustawodawstwo o opiece społecznej w Polsce, OS 1938, nr 10, s. 6–7.
65  L. K., Podstawowe elementy aktualnej polityki opiekuńczej Ministerstwa Opieki Społecznej, 
PiOS 1935, nr 1, s. 45.
66  Tamże.




















wie była  różnorodna  i  na  ile  to było możliwe wszechstronna.  „Oto np. w ciągu 
roku (1938) w stolicy wyszukali oni pracę 458 osobom, wydali 3000 sztuk odzie-






kojarzenie małżeństw  rodziców  dzieci  nieślubnych,  organizowanie  chrzcin,  po-
grzebów, wycieczek itp.70 
Fundusze  potrzebne  na  prowadzenie  tak  szeroko  zakrojonej  działalności 
opiekunowie zdobywali także z innych jak dotacje budżetowe źródeł. Najczęściej 
organizowano  imprezy  dochodowe  oraz  zbiórki  publiczne,  które  z  roku  na  rok 
przynosiły korzystniejsze rezultaty. Wszystkim tym działaniom przyświecał jasno 
określony  cel  –  dobro  drugiego  człowieka,  który  nie  potrafił  o własnych  siłach 
walczyć z przeciwnościami losu, problemami dnia codziennego. To właśnie przed 
opiekunami,  jak  pisała  Irena  Schultz,  stało  zadanie  „wydźwignięcia  człowieka 




68  A. P o ł o ń s k i, Ośrodek Zdrowia i Opieki a problem koordynacji…, OS 1938, nr 12, s. 83–84.
69  Bilans rocznej pracy opiekunów społecznych, Kronika, tamże, nr 7, s. 19–20.
70  Por. tamże, s. 20 (Tego rodzaju informacje zamieszczano w dziale Kronika OS).
71  I. S c h u l t z, Postawa pracownika społecznego, OS 1938, nr 12, s. 95–98.
72  H. R a d l i ń s k a, Pedagogika społeczna, s. 340.
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H.  Radlińska  podkreślała  także  coraz  większe  znaczenie  służby  społecz-
nej w aktualnych uwarunkowaniach gospodarczych,  kulturowych  i  społecznych 
Polski.  Interes  ogólny  społeczeństwa  wymagał  bowiem  większej  solidarności 
społeczeństwa.  Służba  ta,  zajmując  miejsce  dawnej  działalności  filantropijnej, 









opiekun społeczny był pomocny  i stanowił oparcie moralne. Z  tego  też względu 
niezwykle ważna była postawa, podejście do podopiecznego oraz swego rodza-
ju powołanie do tego rodzaju pracy z drugim człowiekiem. Tego rodzaju wycho-
wawcze  przesłanie  profesji  opiekuna  społecznego  starała  się  wyartykułować 
Irena Schultz. Pisała ona, że postawa pracownika społecznego wiąże się z twardą 























73  Ta ż, Kształcenie pracowników społecznych, PiOS 1927, nr 1, s. 100.
74  Por. I. S c h u l t z, Postawa pracownika społecznego…, s. 96.
75  Tamże.
76  H. R a d l i ń s k a, Kształcenie…, s. 101–102.
77  E. Ma r y n ow i c z-He t k a, Pedagogika społeczna. Podręcznik akademicki, Warszawa 2006, 
Krzysztof Kabziński342





szkoły  pracy  społecznej  tj.  Studium  Pracy  Społeczno-Oświatowej,  założonego 




powszechnych  i  dla młodzieży; D. pracowników opieki  społecznej  nad dziećmi 
i młodzieżą”79.
Tematykę  palącej  konieczności  kształcenia  pracowników  administracji  pu-
blicznej, pracujących w opiece społecznej, zauważył także Ludwik Eminowicz80. 
Za  cel  pracy  opiekunów  społecznych  uznawał  troskę  o właściwy  poziom  czło-
wieczeństwa  podopiecznych.  Pracownika  społecznego  obowiązywały  w  pracy 







przeprowadzony  przez  opiekuna  społecznego,  który  był  szeroko  propagowany 
w czasopismach poświęconych problematyce pomocy społecznej. Między innymi 













s. 75–76; cyt. za I. L e p a l c z y k, Niektóre pojęcia z problematyki socjalnej, [w:] Problem kształcenia 
pracowników społecznych, red. I. L e p a l c z y k, Warszawa 1981, s. 235.
78  Por. H. R a d l i ń s k a, Studium Pracy Kulturalnej, Warszawa 1925.
79  Ta ż, Kształcenie…, s. 104.
80  L. Em i n ow i c z, Uwagi o fachowości i specjalizacji urzędników administracji opieki społecz­
nej, PiOS 1927, nr 2, s. 58–62.
81  M. A s z o f f, Wywiad opiekuńczy, OS 1938, nr 1, s. 8–15.











ny  być  stworzone  podczas  przeprowadzania wywiadu.  Zalecano  formę  przyja-
cielskiej rozmowy, co wiązało się z pewnymi cechami charakteru, jakie powinien 
posiadać opiekun społeczny, tj. cierpliwość, wyrozumiałość, zainteresowanie się 

















ale większy ciężar gatunkowy miały  ich poczynania,  jak organizowanie  imprez, 
zbiórka nieużytków itp., zmierzające do usamodzielnienia rodzin”85.
Próby biurokratyzowania działań opieki społecznej
Wielorakość motywów skłaniających zbiorowości ludzkie i poszczególne jed-
nostki do zajęcia się losem bliźnich w formie niesienia pomocy społecznej spo-
wodowała,  iż akcja  ta przybierała coraz bardziej  zorganizowany charakter.  „Na 
82  Tamże, s. 11.
83  Tamże, s. 10.
84  W. G r a b a-Ł ę c k i, Zagadnienia organizacyjne opiekunów społecznych w m. st. Warszawie, 
OS 1936, nr 1, s. 5–8.








działalności  opiekuńczej,  co  było  zjawiskiem  niekorzystnym  z  punktu widzenia 
społecznego i indywidualnego (brak koordynacji w planowaniu wydatków i udzie-
lanych  form  pomocy,  pozostawiało  część  osób  bez  pomocy,  a  w  stosunku  do 
innych adresowano zbyt wielką pomoc finansową).
Do tej sytuacji odniosła się Maria Kondratowiczowa, która wyraziła pogląd, 















z Centralną Kartoteką mieszczącą  się  na  ul.  Złotej  74. Stwierdził,  iż  „ułatwi  to 
w dużej mierze  celowe gospodarowanie  przeznaczonymi  na  cele  pomocy  fun-
duszami, unikając wielokrotności świadczeń na rzecz pewnych osób z krzywdą 
pozostałych. […] Przy czym przed uwzględnieniem każdego zgłoszenia o pomoc 
konieczne  jest  sprawdzenie w Centralnej Kartotece,  czy petent nie  czerpie  już 
pomocy z  innych źródeł. Następnie w razie uwzględnienia czyjejkolwiek prośby 
o pomoc niezbędnym jest natychmiastowe powiadomienie o tym kartoteki”88.







86  M. K o n d r a t ow i c z owa, Koordynacja pomocy społecznej a Centralne Kartoteki, OS 1938, 
nr 10, s. 6.
87  Tamże, s. 8–9.
88  K. J u r g i e l ew i c z, Zarządzenia władz, tamże, nr 2, s. 30.
















poznania,  pomiaru  i  selekcji  potrzeb w  środowisku,  co mogłoby  być  podstawą 







jako alternatywa działań państwowych i samorządowych
Wraz z wejściem w życie aktu ustawowego o opiece społecznej z 1923 r.92, 
w Polsce obowiązek sprawowania opieki spadł w szczególności na barki związ-





Powyżej  wspomniane  cele  realizowały  także  fundacje  społeczno-opiekuń-
cze94, które dążyły do zaspokojenia niezbędnych potrzeb życiowych  tych osób, 
89  M. K o n d r a t ow i c z owa, Koordynacja pomocy społecznej…, s. 9–10.
90  Z działalności „Centralnej Kartoteki”, OS 1938, nr 1, s. 29.
91  M. B a l c e r e k, Nowe tendencje w rozwoju opieki nad dzieckiem w latach 1936–1939,  [w:] 
Rozwój opieki nad dzieckiem w Polsce w latach 1918–1939, Warszawa 1978, s. 266–267.
92  Dz. U. R. P. 1923, nr 92, poz. 726.
93  Por. K. K o r a l ew s k i, Opieka społeczna – dobroczynność publiczna, Warszawa 1918.
























Nadmiernie  rozbudowany aparat administracyjny  fundacji obciążał  ich  fun-














dla wykonywania  pewnych,  określonych  celów,  zaś dla  fundacji  […]  siłą  społeczną,  dającą  impuls 
do powstawania i działalności fundacji, jest nie, jak w stowarzyszeniu, zgodna wola kilku ludzi, pra-
gnących zrzeszyć się w organizacji, lecz ogólno pożyteczny charakter celu, dla którego ktoś majątek 
trwale przeznaczył”. Por. S. J a s i ń s k i, Fundacje społeczno­opiekuńcze i lecznicze, PiOS 1930, nr 4, 
s. 359–361; art. 17 Dekretu z 7 lutego 1919 r.
95  A. J a r z yms k i, Fundacje a zadania opiekuńczo­społeczne gmin, PiOS 1927, nr 2, s. 139.
96  L. K., Podstawowe elementy…, s. 39–40.
97  Dz. U. R. P. 1928, nr 17, poz. 141.
Z zagadnień organizacyjno-prawnych opieki społecznej… 347
wych form organizacji państwowej. Ministerstwo Opieki Społecznej, zdając sobie 
sprawę z potrzeby wprowadzenia zmian do przestarzałego i pełnego luk dekretu 
z dnia 7  lutego 1919  r., opracowało w 1932  r. projekt zmian w zakresie prawa 















W  dyskusji  na  ten  temat  zabrał  też  głos  M.  Jaroszyński,  który  przestrze-
gał przed  istniejącym ryzykiem  i szkodliwością dwutorowości niesionej pomocy 




Przeprowadzona powyżej  próba  zarysowania problematyki  opieki  społecz-
nej w okresie międzywojennym w kontekście  istniejących  i  tworzonych nowych 














98  S. J a s i ń s k i, Fundacje społeczno­opiekuńcze i lecznicze…, s. 366.
99  Por. F. B r a n n y, O akcję zapobiegawczą…, S 1932, nr 23, s. 370; K. G r o c h ows k i, Współ­
praca samorządu terytorialnego z organizacjami społecznymi, S 1930, nr 31, s. 562.




Na  łamach pism tego okresu wypowiadali się  tak praktycy, ale  też  teorety-
cy zajmujący się problemami opieki społecznej. Sens  tych wypowiedzi, sposób 
i kierunki myślenia, postrzeganie konkretnych, szczegółowych kwestii posiadały 
w wielu wypadkach  tak wartościowy wymiar,  że przyczyniły  się do  inicjacji  po-
stępowych rozwiązań, a dla potomnych stanowią w wielu przypadkach wzór czy 
też nowatorską myśl godną zauważenia i twórczego rozwinięcia także w nowych 
warunkach demokratycznej Polski XXI w. 
